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P R E D E R Y K  A U G U S T  

z  B o ż e y  jŁaski  K r ó l  S a s k i , 3Łce W a r s z a w ­

ski  & c .  & c .
Z w a z a i  c ze w  czas ie  oftatniey w o j ­

n y  d l a  przechodu w o j s k  i pr ze i w ai ńa  

k o m m u m k a c y i , s p r a w y  Adm in i f l ra cy y  
n e , cz y l i  polityczne w Rządzie ze sz ł ym  
A u R r y a c k o  - Gal icyyskim.  rozp oc zęt e ,  w  

terminach  praw em  przepisanych ukończo­
ne b y d ż  nie m og ły  , przeto rozciągając 
Dekret  Nasz w dniu 16 t ym  Stycznia  18.11 
w y d a n y ,  uQąwą przechodnią dla. Inflan- 
cy i  Sądow}7ch przepisujący do Dekretu 
Naszego  w  d n u  i t  Paź dz iernika  L810 
^•jględem ukończenia spraw Adminiflra- 
c y y n y c h  w y d a n e g o , na  przedfiawienie 
M iniRrow Naszych  &f rawiedl iwości  i 
S p r a w  Wewnę trz nyc h  , i po wy s łuchaniu  
J laszey  R * d y  S i a n u ,  poflanuwi l i śmy i fia- 
n o wi em y  co na Rę pui e :

imo.  W y r o k i  w  b y ł y c h  Inftancyach 
Ad m in i f l ra cy yn yc h  , w  przecjmiptach Ad -  
nunittracj^ynyrh czyl i  po li tycznych  zapa ­
d ł e ,  a  nieadmanuowane . maią  b y d ź  firo- 
npm natychmiaft  wręczone

ado. W y r o k i  w ła dz  A drr r i i id rat yy-  
n y c h  Au f l ry a ck o  - G a l ic j r y s k i c h , ofiatecz-

n i e , I e c z ' p o  dniu 5 C z er w ca  1809 za pa ­
dłe  , mogą b y d ź  zaskarzanemi  w  prze­
ciągu trzech miesięcy od ogłoszenia  ni- 
n ieys zey  u f l aw y.

^tio. Przy  mies ięczny  przec iąg czasi* 
ico do zaskarżenia  w y r o k o w  po ogłoszę 
niu nioieyszey  ul lawy.  w r ę c z y ć  się maią-- 
c y c h ,  r ac ho w a n y  będzie od dnia wr ęc z e­
nia wy*oku..

410. Względem- w y r o k o w  .neoHatecc-  
nie w  ty cli ze Inlłancy ach  Adminif t- raeyy- 
nych  z a p a d ł y c h ,  nafłępuiace s łu ży ć  bę dą  
p r a w i d ł a ;
a> O d w o ł a n i e  się de-' w yr s- i ey  jlncfancy1. 

uie będzie przy ięte ,  U-źeli termin, do z a ­
łożenia  t e y i e ,  p r aw am i  Auftryacko-- 
Gal l i cy  y sk iemi  p r z e p is a n y ,  z  dniem 5  

Czerwca.  1809 roku u p ł y n ą ł  
b)  Jezj l i  zas termin. z dniem Aty.m- C z e r ­

w c a  18.09 roku nie u p ł y n ą ł L u b  ieźel i  
w y r o k  nieoRateczny  poźniey z a p a d ł ,  to- 
w o l u e  iefl o dw oł a ni e  się do w y z 3zeyr 
Inł łaneyi  w  przeciągu trzech mi es i ęcy  
od dnia ogłoszenia ninieyszey u f l a w y > 
lub w przypadku późnie jszego  adcnanuo-  
wania  , od dnia wręczenia wyr oku , .

W y r o k i  oflateczne w  In f l ancyacK A 4 -  
ipiniflracy ynyc.h. nowego  rządu od dnia- 5, 
C z e r w c a  zSoygo do dnia i5gc  Sierpnia, 
i g i o  z a p a d ł e ,  maią  moc  i skutki iak ie  
im p r a w a  w t e y  Epok-e służące a a d a i ą -



6to. Od  w y r o k o w  nie ok nteczaych  w 
t yc h że  Infia* cy a ch  A d m i n i l i r a c / y n y c h  
nowego  rządu zapadłych.  

io.  nie będzie dozwolone  o d w o ł a n i e  się 
d o  w y ż s z e y  Inflancyi  iezeli  termin od­

w o ł a n i a  się z dniem J j t y m  Sierpnia 1810 
roku upłynął ,  

ado. Jeżeli  zaś nie up łyn ął  z  t y m ż e  d n i e m ,  

wolne będzie odw ołanie  sie w przec ią­
gu 3 mies ięcy  od dnia ogłoszenia niniey* 

szey Uflasyy,  lub g d y b y  w y r o k  po ź-  

niey  adm a nu o wa ny m  z o f t a ł , o d  dnia 
wręczenia  wy rok u.

;m o .  W  p r z y p a d k a c h  w  kt óry ch  od­
wołania  się t a k o w e ,  lub skargi  mieysce  

mieć m ogą ,  w  przedmiotach spornych Ad- 
mi ui f t racyynych  , do w ł a d z  spornych Ad- 
m in i f l r a cy y n y ch ,  w  przedmiotach zaś Exe-  
k u c y y n y c h  do w ł a d z  E s e K u c y y n y c h  Ad-  
mini f l racy i  k r a i o w e y  podług organizacy i  
i  zakresu w ł a d z  rządu teraźatey sz ego ,  
mieysce  mieć będą.

W y k o n a n i e  ninieyszey woli  N a s ze y ,  
i  umieszczenie Dekretu w  Dzienniku praw ,  
wc ze m  do kogo  n a l e ż y ,  za l ecamy.

(P o d .) FreUeryk Aagufl.
(L.S Przez K r ól a

T  A B E
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Z g ed n o  z oryg.  
F eli:c Łubieński, 
Miaifter Spraw:  

(L.S.)

M inifler Sekretarz Sianu 
Stanisław B reza. -  ~

Zgodno z ory g ina łem 
M inifler  Sei. Stano 

Stanisław B reza,
A n t. Joneman, Sek. Jen .

1 1 .  W yrok p o i  U n itu  29 tegoż miesiąca. 
W  celu opatrzenia  w  ż y w n o ś ć  w o y s k  

N a s z y c h  na i 8 | j  w- skutku U c h w a ł y  na 
oftatnim posiedzeniu S e y m o w e m  zapa-  
d ł e y ,  Dekretem N a s z y m  dnia 23go G r u ­
dnia 1811 w  ar tykule  i s z y m  pod ty t u ­
łem . —  Pobór Produktów dla Woyska 0- 
głoszoney, ną wniesienie Naszego Mini* 
Rra Spra w W e w n ę t r z n y c h , i po w y s ł u ­
chaniu N a s z e y  u a d y  Stanu,  poftanowili-  
śm y  i f tanowiemy co naflępuie :

Art.  I. P r z y i ą w s z y  z a  zasadę  do  
rozkładu i lości  produktów na Departa-  
menta i ch r oz l eg łoś ć ,  w y s i e w y  i ludność 
z roku 1810 po d a n e ,  maią  b y d ź  na rok 
naf tępuiacy E t a t o w y  od igo  C z e r w c a  ro­
ku bieżącego  i 8 i 3 « aż dc oftatniego M a ­
ja roku przysz łego  1813 doRawione  do 
M a g a z y n ó w  Predukta  in natura z każde­
go Departamentu w  ilości na S ę p u ią cą  
T a b e l l a  oznaczonej .

L  L *  A
roczna rozkładu produktów w naturze na dziesięć De par tam en tów  od 

reku bieżącego 1312,  az  do  oRatniego M aia  roku >813. 
p E P A R T A M E N T A

W a r s z a w s k i  
Kr ak o w s ki  
Pozna ńs ki  - 
Kal i sk i  - -
Rad om ski  - 
By dg o ws k i  
Lubelski  
P ło ck i  - •
Ł o m ż y ń s k i  
Siedlecki

Summa

Pszenica. Z y to . Owies. Siano.
Korce, Korce, Korce. Cetnary,
1121. 25,61*. 73,223. 57,307.
95 '*• 21,741. 62,169. 47,555-1248. 28,518. 81,62*. 62,343.
1097. 25,13®. 71.895 55,657.
957- s i ,  83o. 62,569, 47,906,
924. 21,1027 60,341. 46,041.

1150. 26,228, 74,996. 57,400.
966. 22,060. 63,079. 48,281.

1028. *3,495. 67,190. 51,363-
915- *0,900. 59,839- 45,('77i-

lo >3$7 i- 236,666. 676,923. 519,526,

igo Czerwca

Słoma.
Cet i iary

52,03«-
44,i J4-
58,140,
52,270.
44,74®.
43, i3 >»
53,439-
44,9 ' 4 i.
47,855.
42,685-

483,9191.



Art. 11. f tady  Dep art ame nto we zr o ­
b i ą  roz k ł a d  na P o w i a t y  z b o ż a ,  siana i 
s ł o m y  , w  Rosunku do ogólnego wszyfl-  

krch zb óż  w y s i e w u  spisanego roku 
1810 , z  wy łączeniem  ieduak inu,  konopi,  
rzepaku , i kartofli.

Art.  III, Ra d y  P o w i a t o w e  podług 
tyc h że  sa m y ch  f t u su nk o w , r oz k ł a d  po­
w y ż s z y  na fo lw ark i  gro mad y  i probof lwa  
grunta pos iadaiące  razpiszą.

Uskutecznienie tey  N a s z e y  w o l i , Mi- 

nif trowi Spraw W e w n ę t r z n y c h , a  umie­
szczenie i e y  w Dzienniku P r a w  Ai.niltro- 
Wi SprawiedLwOoCi polecamy,

(  Podpisy lak w yżey , )
Z  W arszawy d. M arca.

Doi a 19 b. m. iak o  w  imieniny  JO.  
X c l a  Minitira W o y n y ,  Naczelnego W o d z a  
W o j s k a  naszego,  pułki  za ł ogę  t u t e j s z ą  
skfadaiące na d ow ód  swoiego p r z y w i ą z a ­
nia do n i e g o , o św i ec i ł y  rzęsiflo przody  
koszar  s w o i c h ,  na kt óry ch  iaś nia ła  c y fr a  
iego z uwielbiaiącemi go napisami.

D n ia  20,  w  rocznicę urodzin N. K r ó ­
la  R z y m s k i e g o ,  W ł a d z e  kra io we  zięcha- 
ł y  się do JW. Barona  Bignon, Rezydenta  
F ra n cu zk i e g o , dla  z łocenia  mu powinszo­
w a n i a  z p o w u d u t e g o  tak szczęśl iwego d 'a  
F r a n c j i  przed rokiem w y pa dk u .  Uroczy-  

Hość tę obchodzi ł  JW.  Rezydent  przez bal  
i  wieczerzą,  na  które Członki  W ł a d z  pier- 

■ w szych i nayznakomitsze  Toboiey płci  o- 
s o by  zaprosił.  T e g o ż  wieczora mieszka­
nie TW. Rezydenl  a i ca łe  mial lo  b y ł y  o- 
świecone.

O n e g d a y  W i s ł a  pod W a r s z a w ą  pu­

ściła.
Z  D rezna d , 10 M arca.

N. Kr ól  rac zy ł  przeiożonemu nad p a ­
z ia mi  M a m r o a  1 T et ta u  p r z y d a ł  ftopień 
po dp u łk ow ni ka  p iechoty  , tudzież w  p u ł ­

ku X d a  Klemens-a P a z i a  Kiac l i t  posunąć 
na p c d p o r u c z n i k a , w  pułku X ci a  A lb ie -  
chia  P.  Rlotzsch  r.a porucznika ,  wy sz łe -  
go z p iu ski cy  shtżl y  Podporucznika  P. 
S tempel ,  w  tym s a r  en* Ropniu do s ł u żb y  
p r z y i ą ć ,  W a cb m if l r zo w  od p o l o w y c h ’e 
K wi pa zó w PP,  Kerflcn i Łar ins  na pod­
poruczników wy ni eś ć ,  a  od leibgreuadye- 
r o w  sw oic h  Porucznika  Tom ic kie go  na  
iego proźbe od s łu żb y  uwolnić.

Z  Paryża d. 7 M arca.
D. 4 b. m. N. Cesarz podpisa ł  ^.wią­

zek  małżeński  Jenerała b r y g a d y  B o y e r ,  
adjutanta Jenerała w g w a r d y i  Cesarsk iey ,  

z  Pan ną  Boyer.
W y b i o r c z e  kollegium departamentu 

L o a r y  obraro ka ndy da tam i  do senatu 
Hrabiego Chaban , radcę ftanu , ćcc. 1 Hra­
biego L u ę a y , prefekta;  ka nd yd a ta m i  do 
c ia ła  pr a w o d a w c z e g o :  P. P e r i g u y , d a w ­
nego olf irera morskiego i P  A l a r d r t ,  

radcę prefektury.
2  Besanson piszą pod d. 27 Lutego,,  

ze N. Cesarz w y z n a c z y ł  wd ow ie  H en r y  
po pułkowniku od i nż en ie ro w,  k t ó r y  po­
legł  pod W a l e n c y ą ,  2000 fr. pensy i. S y n  
iego E d w a rd  Henry m i a n o w a n y  zoftał  

baronem pańł łwa  , i Prefekt  depart.  Doubs  
odebrał  zlecenie oddać mu ,patent i 4000 

fr. rocznego dochodu z dobr Cesarskich 
w  Han owerze .

Z  Londynu cl. 24. Lutego.
( Z  pism  Francuzkach.)

M ó w i ą ,  i e  Ad m i r a ł  S a w y e r  odebra ł  
roz kaz  krążenia pod brzegami  a m e r y k a ń ­

skiemu
R a d a  K r ó l o w e y  ze bra ła  shę w c z o r a y  

W Windsor.  Na  przysz/uść zgromadzać  
się będzie co sobota.  K ró l  Jmć sypi a  
sp oko yni ey  , niżeli d a w u i e y ;  ale u m y s ł o ­

w a  choroba  iego nie okazuie  żadnego po*
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Xepsz.rma. c h le bc o w ,  lub chw.c ia ceg c  się za w s r e  w

G aze ta  W om inę • Chronicie w y r a ż a  : 
Nie c h c e m y  zapuszczać się w  do m y sł y  

w z g l e d e i i  r a d y ,  która nak łon i ła  X c i a  
Rejenta d o  p u a n i a  liftu a a  Xc ia  Jorku , 

k t ó r y ś m y  w c z o r a j  ogłos i l i ;  a le  pewne- 
mn ief tesmy,  ze przyjaciele tego X c i a  
m e  będą u t r z y m y w a ć ,  iż lift za wi er a ią cy  
t a s  pr zec iw ną  p r o p o z y c j ą ,  pochodzi  od 
niego. Kt ok o lw ie k  iednak podsunął  ten 
l i f t ,  powinien b y ł  w i e d z i e ć , iz takie z a ­
c h o d z ą  okol iczności ,  że c z ło w i e k  z ie- 
dr.ey lub d r u g ie j  ftrony ko c h a ją c y  honor  
nic pozwol i  na zbliżenie się , iakie  w nim 
ieft proponowane.  Lor dow ie  G r e y  i Gren- 
w i l le  o św i a d cz y l i  n i e d a w n o ' w  w y ż s z e j  
i zb ie ,  iż p* z jp u sz c zt ni e  k a t o l ik ó w  Ir­
landzkich do pr aw  ODywatelskich. podług 
ich mnie m ani f ,  ieft rzeczą z a r ów n o  iale- 
ressniącą byt  i dobro kraiu ,  i że bez me* 
bezpreczeul lwa  nie m a i a a  ie y  d ł u ż c y  od­
k ł ad ać .  J tkże  pogodzić tak przeć,  wne 
i  n ie Jawpo oświadczone zd ani a?  i iakze  
osoby  takich  zdań i chcące ie honorem 

u t r z y m y w a ć  mogą  się nar adzać  w ie- 
d s y m z e  gabinecie nad środkami  rządu ? 
G z y ’ iż P. Percewal  odftąpi swoiegą  zda- 
n.a dla P. Gr ey  , lub P. G r e y  zaprzedanie 
popierać wniosku , k i ó r y  sądzi  b y d ź  tak 
w a ż n y m  dla dobra kra iu ,  aż eb y  zas iadał  
obok P. Percewal  w minifteryum ? O d  
któregoz z  st‘ch spodziewać się m o ż n a ,  
i e  odftąpi swoiego zdania  bez uszczerbku 
sw  <iego, honoru ? C z ł o w i e k  umie jący  cenić 
honor  nie może proponować drugiemu,  

a b y  się z r iego  w y z u ł  i uppdlił .  L i d  
Xcia  Rejen ‘ a nie może więc pochodzić  od 
równie  w y  o t o  iny ś lą cey  d u s z y ,  iak ie- 
g o ;  ale p r z y i ę t y  zapew ne zol tał  nagle i 

bez za f t a no wi en a  się na podanie którego z 
m k c z e u a a j  e h  d w o r a k o w  i p o d ł y c h  p«-

zdar.iu , ograniczonego i bez charakte-u 
poli tyka.  AJoże z resztą t y d ż , iz Xi ąże  
Rejent edmieni ł  od roku przeszłego swo*e 
zdanie względem Ir launyi  * i row nis  
sprzeciwia sie dz is .a y  pr zypuszczeniu  
kato l ików do pr aw  o b y w a t e l s k i c h ,  iak  

1̂ . Percewal  Co  ieżeii  tak ieft,  nie ż y ­
c z y  sonie zapew ne nłieć w  m ioiberyutn 
a  ni Lorda  G r e y  , ani  Lor da  Grenwi lle ,  
L e c z  g d y b y  w  sposobie m yś l en ia  Xc ia  
Rejenta tak smutna za r z ł a  odf tuana,  pe- 
wnemi iefteśmy,  iz b y f b y  otwarc ie  i w y ­
raźnie po wied z ia ł  Lor de m Gr ey  i Greir- 
w . l l e ,  że po oftatnim z niemi w roku 

przeszłym naradzeuiu względpm katol i  
k o w  Ir lan dzk ic h , odmieni ł  zupetnie swo* 
ie zdanie i  pr zy i ą ł  sy ftema P. Pe rcewal ,  

Filadelfii d. 24 Stycznia.
Sekretarz  ftanu Gal la t in po da ł  d. t o  

b m. kongressowi  rachunek skarbowy. .  
Proponuie  on w  nim pożyczkę  10 milliio- 
now do la ro w  na po trzeby  tęiraźnieyszego 
r ok u ,  i z a p o w i a d a ,  iż podobna p o ż y c z k a  
potrzebna będzie przez ki lka  lat.  A z e  ta  
p o ż y c z k a  przeznaczoną  ieft na nadzwy-  
c z ay n e  w y d a t k i ,  oczewlftą zatem ieft rze-_ 
c z a ,  iż będzie da leko  miększa ,  niże ’ i na 
te raź nieyszy  rok , ponieważ  kongress 
przee s ię wz ią ł  iuż środki  i z a m y ś l a  iesz- 
cze pr zeds iew ziąsć ,  które w y c i ą g a ć  będą 
rocznego w y d at ku  ,20 do 30 ini l l i ionow 
d o l a r o w ;  ale teraz żąda ty lko  10 mili ,  
po życ zk i .  W roku p r z y s z ł y m  wypadnde 
n a we t  powi ęks zyć  podatki  d la  zapłacenia  
prow izy i  od nowe y  pożyczki  i długu na­
rodowego.  Nie ob myślono  także ieszcze  
pieniędzy na utrzymanie  nowo za c i ą g a j ą ­
c y c h  się 25,000 l ini iowego w o y s k a  i 50,008 

o ch o t n ia o w ,  co koszto wa ć  będzie do 30 
mi li  dolarow.
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Bill wzg lędem ufworzenla 50,000 mi domienia  cz yt e l n i kó w  Niemieckich o  lite* 

l icyi  iuż p r zy i ę t y  z o K a ł , - i  roz trząsa ła  raturze Polskiey  , podaie P. Hann w przed- 
i zba  reprezentantów bill  wzglądem po- m ow ie  do K a le n d a r z y k a  Niemieckiego 
większenia  s i ł y  m o r s k i e j  : z a ch o d zi ły  p o ezy yn eg o  krotki  iey  r y s ,  którego tu
wielk ie  spory cz y l i  m a  b y d ź  to fregat  część k ł ad z ie m y.  z,niiaiąc P .  Hann tak. 
lub dwie tylko z b u d o w a n y c h ,  d la  pofta- częl le a  niegruutowne zdania  o  ubof lwie  
wienia się w Hanie w o y n y  przec iw ADglii .  l i teratury P o l s k i e y , tak  d a l e y  m ó w i .

Z e  Lwowa d. 7 M arca. ”  Cho ci aż  przeczyć  nie m o ż n a ,  ze
Z Solca  w  cyr kul e  Sam bo rsk im  pi- ię z y k  Polski  w  wieku  ośmnaftym wielk ich 

sza  co n a f l ę p u i e : ”  M ach in a  czerpaiąca  doznał  odmian , przecież  d aw n i  P o l s c y  
wodę s ł o n ą ,  poftawiona  koło źród/a sło- P i s a r z e ,  osobl iwie  z czas ów o bu dw oc h  
nego w Ko*lpcu nie daleko  zu py  Soleck iey ,  p i er ws zyc h  Z y g m u n t ó w ,  a z  do dnia dzt- 
*elt godną widzenia.  M ach in ą  tą  d o b y w a  sieyszego są w z or a m i  k lassyczaego  f iylu 
*ie nie ty lko  wo d a  s t o na ze  f ludni48 łokc i  Polsk ie go ,  a  nigdy dos^ć n i ew yc h wa lem

głę b o k i ey ,  ale nawe t  z a  po mocą  czte- 
rectt pomp w y p r o w a d z a  się z dolney  
skrzyni  t a i  sama siłą i iednem porusze­
niem na  15 łokci w y ż e y  od poziomu z i e ­
m i , w y l e w a  się ze ftoiąrego na górze na­
c z yn ia  w  równie w y so k i e  -rury , ktoremi 
do pańwi  So leckiey 1800 łokc i  o d le g łe j  

bieży.  T e y  s z c z ę ś l i w e j  fnyśH winniśmy

K r a s i c k i ,  N a r u s z e w i c z ,  K n a ź n i n ,  N i em ­
c e w i c z , Karpiński  i t. d. k t ó r z y  w s z y s c y  
k lassycznie  p isa l i ,  p o z w o l ą  m i , a b y m  
d a w n i e j s z y c h  k l a s s y k o w :  Jana  K o c h a ­
nowskiego,  Sk a rg ę ,  W u ^ k a ,  B ia łobrze-  
sk ie g o ,  Górnickiego i t. d. obok k t ó r y c h  
trudno co w y r ó w n y w a i ą c e g o  p o H a w i ć ,  

tuta y  uwielbi ł .  K a ż d y  m ą ż  pr aw dzi wi e

użytek z Kolpickiego zdroiu s łone go ,  któ- wielki  szanuie drugiego ,  poni ew aż  sam

r y  d la  swoiego niższego po łoż en ia ,  i tuż 
ko ło  niego będącey  p łas k i ey  gó ry  , dotąd 
nie b y ł  u ż y w a n y . , ,

”>H ozenie ,  o b e j ś c i e  i w y k o n a n i e  te

t y l k o  wie i czu ie ,  iak  go cenić przynale­
ży .  — Bez wątpienia  uznał  c a ł y  naród 
t a k i e  za  k l as sy ko w  f i a k  roczniki  / W lr y -  
ackie słusznie u w a ż a i ą  ) ,  P i iara Kopczyń-

go w  żupach G a l l i cy y sk i ch  iedynego  azie- sk iego,  k t ó r y  przez  w y d a n i e  B a ro d o w e y  
ł a ,  połączone z po m yś ln ym  skutk iem,  gram aty ki  wielce się i ę z y k o w /  oyczyf te-

mu z a s ł u ż y ł ,  i w  tym względzie  nieśmier­
telną po sobie zo l ła w i  pa m ię ć ;  tudzież 
powszechnie ulubionego poetę F ra n ci sz ka  
D m o c h o w s k i e g o ,  z r a r c g o  z  przełożenia 
wierszem J l iady  H c m e r a ,  n aś lad ow an ia  
B o ał eg o  i t. d. —  Co  tu W szczególności  

o p i ę k n e j  , l iteraturze na po ch wa łę  P o l a ­
k ó w  po Niemiecku mówię  , tom iuż w  ro­
ku 1802 w p r z y d a n e y  do Polskiego t łu­
maczenia] W i o s n y  Kleifta w y r a z i ł  w  przed-

n a l eż y  przyznać  iedyuie  P. Hoenl , tak 
g o r l i w i e o  w y r ab ia ni e  soli w a r z o n e j  Ha- 
rannemu urzędnikowi  so lnem u. ,,

W y s z e d ł  we  L w o w i e  Prospekt  K a ­
l e n d a r z y k a  P o e z y y n e g o ,  o g ł o s z o n y  przez 
Professora  Hann. Umy śl i ł  on w y d a w a ć  
t a k o w y  Ka le nd ar zy k  , ieden w  i e z y k u  
Polfckim, drugi w Niemieckim.  Niemiec­
ki  na Ton p r z y s z ł y  1813 iuż po yd z ie  do 
druku ; co się tycze  Polskiego  , oczekuie
w y d a w c a  d z i e l n e j  p o m o cy  p r z y i a c io ł  m o w i e ,  w Łtór ey  wielu dobrych  i nay-  

poezy  i P o l s k i e j  —  D l a  lepszego zaś  uwia-  lepszych  wym ie ni ł em  A u t o r c w , a gdz ie



i eJ a ak  ty le  t ra f dy ch  i ce lu jących P isa ­
n o  nr, częśc:ą d la  zaprędkiego  w y p r a c o ­
w a n i a  wspomnionego  p i sm a,  częścią dla 

sz c z u p ł y c l i^ g r a n i ć  sa m e y  p r z e d m o w y ,  
częścią t a k ż e ,  że mi wielu leszcze  naten­
cz as  au t o ro w  znaiomemi  nie by l i  , w y ­
mienić me m ogł em ;  teraz maiąc doftate- 
cz nie ysz ą  w i a d o m o ś ć ,  zacho  wuię sobie 
uc zyn ić  o nieb wzmiankę w hułory i  Pol- 
sk ie y  l i te r a tu r y ,  która nietylko tę przer­
w ę  za pe łn i ,  ale n a w e t  dla zagranicznych  
ca łkiem n o w y  okazuiac  w id ok  , .przedmiot  
c d d a w n a  z n i ep rzy zw o i te y  ftrony u w a ż a ­
n y ,  w  w ła śc iw e m  mu w y l ł a w i  św ie t le .—  
T a m t o  m ożna  się będzie do cz y ta ć  o Dła* 
goszu i Kromerze o bu dw oc h d ^ n i e y -  
sz y c h  p i s a r z a c h ; _o Stanisławie G r o c h o w ­
skim , t ym  to p r z y i e m n y m  ry m o tw o r cy  
wieku XVI .  k t ór y  łagodnerai  i “ tkl iwemi  
uczuciami  p r z y  natura lnym w d zi ęk u  wier­
sz a  innych  c e l u i e ; o Szymo nie  Sym oni-  

desie;  o n iezmord ow any m Al bertrand ym 
( o  k t ó r y m ' t y m c z a s e m  gazetę  l iteracką  w  
Hall i  z r. 1809 Nro. 44,  kartę 365 prze­

c z y t a ć  m ożn a)  o  r o c z n i k a c h T o w a r z y f t w a  
W a r s z a w s k i e g o  Prz y i a c i o ł  n a u k ,  liano- 
w i ą c y c h  w  te r aź ni ey sz ym  czasie e p o k ę ;  
o Skrcetuskim i t. d. Z  i ak  wie lkiem u- 
podobaniem można  się będzie m i ę d z y  in- 
nemi  przy  dopiero wsponmionym we L w o ­
w i e  r. 1567 u ro dzo ny m  S z y m o r i e  Sym o-  
nidesie Bendońskim z a b a w i ć ,  k tór y  b y ł  
Sekretarzem i przyjacielem d o m o w y m  Ja­
na  Zamoys kie go  , i bez wątpienia iednym 
z  n a y zn a c zn i e y s zy c h  Polsk ich  p o et ow ,  
róWnie dzielnym w  Polskim iak w  Łaciń-  
sitim wierszu.  Pisane przez niego w  oy- 
c z y l i y m  i ęz y k u  S i e l a nk i ,  słusznie ma u 
wie lu  Jtnie Polskiego T e o k r y t a  z iednały .  
Z i m o n w i c z ,  Ga wi ńs ki  i Nagurczewski  

nie m ogą  się z nim równać,  S a m s n a w e t

oieianki  Narus ze wicz a  z 3ym om óe śow em i  
co da mi łe y  przyiemności  w porównanie  
iść nie mogą. Co tuta^ o Gro cho ws ki m i 
Symonides łe rzeKłem,  flie iefc zdanie mo« 

ie ,  lecz g łos  prawie powszechny z n a w ­
c ó w  l iteratury.  — R o w o m  i D y z m a  bort- 
cza  T o m a s z e w s k i  przez swoie we L w o w i e  
d ruk ow ane  d y d a k ty cz n e  poeraa Rolnictwo 
ty le  sobie z iednał  s t a w y ,  iz roczniki  Au- 
f tryackie z  roku i$n2 Nro 5 K- 40 tak o 
ni n  wspominaią :  ”  P ierwsza  pleśń ielt w  
k a ż d y m  w z g l ę d r t  wy o or ne m  d z i e ł e m ,  
które m m  daie p r a w o  Au to ra  oneyże  De-  
l i l lem Polsk im naz yw ać ,  „  (jaz. L ujów.)

* Z  Genui d. 26. Lutego. x
Dziś spuszczono z warszt  atu tuteysze- 

go r o w y  l in . i ow y  okręt 74'Ch d z i a ł o w y  A-  
gamemnon przy  l i cznych widzach.

Z  Leoriyum d. 4. M ir c a .
Zdarzenie,  które przytra fi ło  się w  ku. 

paTni węgl i  w B e a u j o n e  zasmuciło  w s z y f L  
kich  mieszkańców tego miafla.  D.  cg L u ­
tego o godzinie 11 przed południem zala» 
ną nagle wo da  zo ltała  ta Kopalaca,  w  
k t óre y  z n a y d o w a ł o  się 122 r o b o r n i k o w ;  
z tyc h  w y s z ł o  w  p ierwszey  th w i  li 29,  a  
pozollało się 93. Uż yto  zaraz  wszyf tk ich  
sposobow i prac ow ano  yóSfei i ch nie w y ­
dobyto.  Prefekt  i podprefekt  nie oddęfio- 
Wali od t y c h  robot  i dziś w  południe 
wszyf tkich  szczęśl .wie w y c i ą n i o n o , p r z y  
Czem użyto  potrzebnych  ś r o d k o w ,  a b y  
w y sz ed łs zy  na powietrze  nie popadli  na­
g łe /  śmierci  lub od blasku ś w i a t ł a  nie p o ­
tracil i  wzroku.

Z  Hamburga d  12. M arca. 
W y r o k i e m  d. 15 Lutego m i a n o w a ł  J. 

C.  K. M  >ść rady  Prefukturalne i podpre- 
fekturalue departamentów a nz eat yc ki ch .

W  >yscy właśc ic ie le  t ru n kó w muszą 

w  prsecbtgu t rzech  dni po da ć  i ch i lość i



peRanowioBą  od nich opłatę z ł o ży ć .  Z a ­
kup wsze lkich kart  do grania musi t a k ­
że l y d ź  przez gospodarzy dom ow  go- 
f c i n n y c h , ka wi a rn i ,  & c .  codziennie za- 

p i s y w a n y  z w y raż en ie m  n a z w is ka  t d  ko* 
ĘP są kupowane.

'■ ńufrel 4 . 9. M arca.
N  K r ó l  u da ł  się dz is ieyszey  nocy  w  

po d r o ż ,  w k t ó r e y  10 dni z a b a w i .  T o w a ­
r z y s z ą  J. f£ M ci  Hra biowie  FiirRenfiein,  

1A elliDgerode i Malsburg ,  p i erwszy  h o ­
n o r o w y  koniuszy —  J. fi. Mość n a k a z a ł , 
fiby w niedzielę i czwartki  pod c«.as ja r m a r ­
ku w y t r y s k i w a ł y  sztuczne w o d y  w Na- 
pęleonsbóhe.

Z  Frankfurtu d. 6 . M urza, 
W c z o r a y  przebiegło przez nasze rata­

fio dwó ch g oń cow  Francuzkich  z P a r y ż a  j 
ieden do M a g d e b u r g a , drugi do. Ham bu r­
ga.

Z  Stuttgordu d. 4. M arca,
D ,  £9 Lutego i 1 b. u .  przebiegło t ę ­

d y  dwó ch of f i terow Franc uzk ich  i 2 goń­
c ó w  do W iednia .  O neg d^ y  prze iechał  
przez nasze miaRo Fran cuzki  Jenerał  St. 
C y r  do Monachium,

Z ^ ite r z iu r g a  d. 2g. Lutego,
Tctyuy  radca i Senator  Arszeniewskż 

i  H rabia  L i e w e n , poseł  Imperatorski  w  
Ber l in ie,  zaszczyconemi  zol ial j  orderem 
S.  A l e x a n d r a  Newskiego.

S z k o ł a  g łó w n a  w C h a r k o w i e  o bch o­
d z i ła  d. 29 Stycznia  rocznicę swojego z a ­
łożenia ,  z r ana  nabozeńfiweni  , a po p o łu ­
dniu posiedzeniem w gmachu swoim.  Na  
h o no ro w y ch  cz łonków przy br a ła  między in- 
Eenłi P. Sprengęl  w  H a l i , a professorem 
technologii  i mineralogi i  m i a n o w a ł a  P. 
Ulmanna,

W  połowie  Luteg o  przejechali  uczoni  
'  p o d r ó ż n i ,  Eoge lhardt  i  P a r r o t ,  po wraca-

X . *99 X
i ą c y  od g or i tau ka ski ch  przez m w ^ o  ^fu* 
skwę  do Dorpatu.  Po  ca łe ro cz ne y  pr ac y  
i rozmiarze będą teraz mogl i  dokł adn e  
dadź zda nie ,  które z rnorz kaspiskie cz y l i  
czarne w y ż e y  l j ż y  P r z y  maiącem nallą- 
pić połączeniu tyc n  morz ieft to nader 
w a ż n e  pytanie.  W esz l i  także n a  nay-  
w y ż s z ą  z gór kaukaskich  K asb ck  i zna le­
źl i  ią równie w y s o s ą  iak M o n t b la c ę ,  a 
może i w yżs zą .  ( C z y u K a s b e k  okrytą  i-.lt 
w i e c zn y m  lodem i śniegiem lub m e ,  nie 
piszą.)  Odwiedz il i  ©raz poczęcie rzeki  
T e r t k ,  tudzież m i e y s c a  modrow Ingussow 
na wzgórkach  O s s a i , i  w  krotce opis sw e y  

po d r o ży  wyd adz ą .
P r z y b y l i  tw c y w i l n y  rządca  Ba rsch  

z W o ł o g d y ,  Jenerał  p iechoty  K o r s a k ó w  
z R y g i  i Jenerał  D e m i d o w  z W y b u r g a ,

D 24 Lutego fiał  c iepłomierz na Ro­
pniu lo d u ,  a  d. 26 pr zy  c z / R e y  pogodzie  
o  ip  Ropni n i ż ey  lodu,

Z  donftautynopola d . 10. Lutego.
Jj. 4 b. m. p r z y b y ł y  tu z Bukaref lu 

goniec  p r z y w i ó z ł  nakoniec Porc ie  po dłu- 
g iey  przerwie l iRy od ie y  pełnomocni-1 
k o w , które d a ł y  po wo d  do wie lu nad* 
z w y  cz ayn yc  h naradzen , które onegday  i  

dziś o d b y w a ł y  się u k a i m a k a n a ;  a le  pu­
bl iczność nie wie  ani o i ch w y p a t k u , ' a n i  
o osnowie liltow. Nadesz łe  razem z  W o ­
ł o s z c z y z n y  p r yw at n e  doniesienia m ó w i ą  
O niepomyślnym obioc ie korgressu i o w y -  
ieżdzie Ture cki ch  pełnomocników,

W .  W e z y r  podług nadesz łego tu pod 

d. 29 p. m. doniesienia przeniós ł  się na  
zinrowe leże do Szumli ,  p o b a w i w s z y  Ru- 
szrzuk na ka żd y  w y p a d e k  w  potrzebnym 
Ranie obrony.  Porta  pos ła ła  mu tan. na  
potrzeby w o y s k a  soo kies pieniędzy.

H u s n i - b e y ,  d o t y c h c z a s o w y A m e s c h i -  

Efcndi  w  o b oz ie ,  oddalony  i  na  wy g na -



X  3 ° °  X  >.„■
aie s k az an y  zofiał ,  po nieważ  w a ż y ł  się na- burga goniec ieszcr t  L*e nadbiegł .  Tnree-  
ganiać poftępowanie W W e z y r a  w  prze- c y  pełnomocnicy niemaia t a k i e  ciągle zr- 
sz ł e y  kampanii .  N a  iego mieysce naftąpi ł  Stambułu  wiadomości .  ' T y m c z a s e m  ttara 
nieiaki  C z a d -E fe a d i .  ją  się i le  możności  czas przepędzać.  P tz y -

Wi e lkorządca  Egipski  donosi P o r c i e ,  b y ł y  tu z beterzbiirga s ł a w n y  m u z y k  R o m ­
i e  poftępuiące pr zec iw Medynie  pod Jus- berg daie częfie ko nc er ty ,  na kt óry ch  na- 
sum - Ba sz y  Tureckie w o y s k o  natrafiło nie* wet  T u r e c c y  pe łnomocnicy  z  Cza pa ne m  , 
daieko  tey  Iłolicy Arabią na ,5000 W e h a -  O g l u ,  który  tu ciągle b a w i , b y w a i ą .  
b i t ó w  i t yc h  równie iak  d a l ey  f i o i ąc y ch  T ^ s z y s c y  j ene ra łow ie ,  k tórzy  do o»
500 pobi ło i rozproszy/o.  Poc hlebia ł a- tu  ftatniey w y p r a w y  na p ra w y  brzeg  Dunaiu  
so b i e ,  że w k r ó t c e  nadeydz ie  pr zy ie m na  na le że l i ,  powróc i l i  tu z n o w u ,  w y i ą w s z y  
wi a do m oś ć  u w z i ę c i u  M e d y a y .  T y m c z a -  Jenera ł*  M a r k ó w ,  kt ór y  z swoiem korpu­
sem c z y n i ą  tu pr zy go to w an ia  do piał- sem. Soi  w  mnieyszey  Wołosz czy zn ie .  
g rz ym s k ie y  k a r a w a n y  do M e k i ,  k tóra  d la  Z  Am flerdam u 'ci. 3, M uręa.
potłępu W eh a bi to w  od ki lku lat  m i e y s e a  NaHąpi ł  iuż  podz ia ł  w y b r a ć  się m a ­
nie miała .  M i a n o w a n y  niedawno b a s z ą  i ą c y c h  3500 m a y t k o w  od la t  24 do 29 w  
D a m a s k u  Suleiman - basz a  przeznacza-  7 departamentach Hol lenderskich i, w  de- 
n y m  ied do  p r ow ad ze ni a  te y  k a r a w a n y .  partameDtaca u j ś c i a  Renu i Ska l dy .  O d -  
Gotuie  się on do w y i a z d u  do powyższego- w a d  p o w o ła n y  ieił  razem d o - c z y n n e y  
snie-yjCa, gdy  t y m cz a s e m  poprzednikiegO s ł u żb y .  W  E r y z y i  o d b y ł  się w y  bor w nay-  
odebra l  r ozk az  powrócenia  na swoie  rząd- w ię ks zy m  porządku.  Naftapi ło  tam k i l k a  
f lwo S, Jana  A k r y .  ch wa le bn ych  c z y n ó w  : 10 po p i so w y c h  pa-

■Wyniosły Abd  urrahman -  Rasz a  w  szło dobrowolnie  do służby  bez n a ym ni ey -  
K  u rdy Lianie mia ł  zn o w u  w tey prowincy i  szey nagrody  za  swoich, braci  lgb szwa-  
wzniecić zaburzenia,, ,  co iednak nie wiele  gro  w.
adaie się obchodzić  Portę.  Z  M idyolonu d. 25. Lutego.

M a£ o w ey  choroby  z n ik nę ły  tu szczę- W i a d o m o ,  iż d ług i  rożnych  kraiowr
J i w i e  ważdlkie I laiJy.  z k t ó r y c h  się kroleflwo WiOskie sk łada , .

?■ Kopenhagi d 7. M arca. b y ł y  znaczne.  D l a  umorzenia  ich w j  na-
ELról Szwedzki  z w o ł a ł *  podług ga^_ laz ła  mądrość N. Cesarza  i Kró l a  Napa> 

sety  t n t e y s z e y ,  l ia n y  k r ó l e S w a  na nad- l cona  nal łępuiący sposób:  W ie rz y c i e le  Q- 
j w y c a a y a y  seym. do Sztokolmu na d .  4 debral i  za  swoie  na le iy to śc i  r t w c r s a ,  re- 
SLwKteia sk ry p c y a m i  n a z w a n e ,  za które mogli  do-

'1..1L  A3&ŚĆ pr z e z n a c z y ł  600,009 cegie- bra narodowe kupować.  Ta ki ch  reskryp- 
iefc toefu tffla ubogich. ,  a  K r ó l o w a  Jmć ka- c y v  weszło do skarbu do 1 Lip ca 1810 r° -  
j a ł a  26 ubogim dzieci  ócz  swoim, kosztem ku 104,261 numerów,  ktere w y n o s i ł y  sura. 
suknie sprawić mę 03 mili.  1 1 3 ^ 4  l irów.  T e  ze Pa ną

Z  Buiarejld cp 26v LMtgo\ tem-z d. 28 b. m. z rozkazu W i ce k r ó l a  w
O1 ko regresie tuiieyszynri n i c  tu- w  caTe przy t o n n c ś c i  minilira skarbowego  i iu -  

miesłychać i  od w y p o w i e d z e n i a  r oz ey m u  n y ch  w ł a d z  publicznie t a  rynku spało* 
a i e  schodzą się cr ięcey  ©bulirooni pełno- ne.

Kocnicy . ,  O c z e k i w a n y  adda waa .  z - F et et z-



D O D A T E K
D O N~ 25.

G A ZE TY KRAKOWSKIEY
Z K R A K O W A  D N I A  25. M A R C A  181* R o ku  W E  Ś R O D Ę

W Y R O B I  K R Ó L E W S K I E .
W ypi* z  Protokołu Sekretaryata Sto.nu 

w  Pałacu Naszym  w Dreźnie d. 29 m iesią­
ca Lu:ego Roku 1312.

F R E D Ł R Y K  A U G U S T  
» B o z e y  Ł a s k i  Król  Saski  Xiąże  W a r s z a ­

wski  &.C.
Maiąc  w zamiarze nadanie wzroftu 

fabr yk om k r a i o w y m  w Naszem Xięfiwie 
W a r s ^ a w s k i e m „ na przedRawienie Nasze­
go Miniftra P r z y c h o d ó w  i Skarbu  polta- 
now i l i śm y i Ranowiemy.

Art.  I. Od daty  ogłoszenia ninieysze 
go D ek ret u ,  ko m o r y  celne w  Xięl lwie 
W a rs za w s k ie m  , przy wchodzie do  krain 
pobierać maia od wszelkiego gatunku kro­
chma lu  c ło w  sposób nal iępuiący  :

a) Od funta Krochmalu bia łego p o ­
bierane dotąd c ło podług ln f t ru k ta rz a  po 
groszu jednym , ma odtąd b y d ź  płacone  po 
g ro sz y  dwa.

b > Od funta Krochmalu  niebieskiego, 
zamiaft  dw óc h groszy inl łruktarzem ozna­
c z o n y c h , pobierać n a l e ż y : groszy sześć.

Art. 2. Dopełnienie i uskutecznienie 
ninieyszey  Naszey wol i  Naszemu Miniltro- 
w i  Przychodów 1 Skarbu  polecamy.

1 Pod.) Freri.-rYk Augnfi.
Przez  Kióla :  

Min.Rer Sekr. Stanu 
-Ktu i'ła w  B r'"Za. 

Zgodno z oryiiin.

(L.S.)

Zgodno z A ktami  
%  Czyiew skt, 
Sekr.  Jen. M.  S. ■Mmifter Sekr.Stanu 

•biuHijłuLo iire+u.

77. Tfryro& p ó j  ci. 7 M arca,
W  chęci u ła twienia Rosunkow han­

dl o w y c h  między Xi tt twem Naszem W a r *  
sz awskiem,  a Pańttwami  P ru sk ie mi ,  po- 
naRąpionem oświadczeniu dworu  Berl iń­
skiego uchylenia za p r ow adz ony ch  w t y c h ­
że Pań Rwach określeń h a n d lo w y c h  przez 
w y d a n y  e d y k t  z dnia 14 Września rok u  
1811 , pofianowi l i śmy i ( łanowiemy iak na- 

f iępuie:
Art.  j .  M a  b y d ź  wol ne  w p r o w a d z e ­

nie do X ię f l wa  Na sz eg o  W ars zawskiego*  
f a b r y k a t ó w  bawełnianych,  pochodzących:  
z rękodzielni  Szląsffich i  z M a r c l m  Braude-- 
bu-rgskiey,  a  to przez komory nasze celne* 
K ę p n a ,  Mię dzy rze cza  , K a r g o w y , W s c h o ­

w y  i R a w i c z a .
Art.  2. P r z y  w n i y ś c i e  w y z e y  w y r a ­

żonych  t o w a r o w  dopiero wspomnionemi  
k o m o r a m i ,  m a  b y d ź  udowodnione poc ho ­
dzenie ich z r ę k o d z i e l n i  w y m i e n i o n y c h -  

p r o w i D c y y  Monarchi i  P r u s k i e y , na  te a  
k o ni e c  przez Mi ni f ir a  Naszego Prz yc hod ów '  
i Skarbu w mieyscach tychże komor  ufla- 
n o w i o n e m i  z n a w c a m i ,  któr zy  po r o z p o — * 
znaniu pochodzenia tychże  tn w a r o w  , ar- 
p o w y ż s z y c h  p r o w i n c y y ,  w Rosowne na* 
ten koniec opatrzą  ie zaświadczenia.

Art.  3. T o w a r y  rzeczone podlegać bę­
dą opłacie da w ne y  c ła przed ogłoszeniem* 
Dekretu Naszego z  dnia 22 miesiąca Maig*-



X  3°2 X
s $ h  w p r o w a d z e n i e  o n y c h  zupełnie zabra- 
# i a i ąee go,  u f t a n o w i o n e y , a którą to o p ła ­
tę przy  wni/śc iu  na p o w y ż e y  wspomaio-  
Dy ch  ka morach  uiszczą.

Art.  4. U k ł a d  ten wzaiemności  handlo­
w y c h ,  nie m a b y a z  tylno  iako  krok p o ­
ś r e d n i cz y , t y m c z a s o w y  i mogący  b y d ź d o -  
wolnie  cofnionym z iedney lub drugiey 
ftrony ta k ,  iz polecenia iednego Rządu 
przez sama onych w y k o n y w a n i e  z ftrony 
iego urzędników c e l n y c h , upow ażn ia ć  bę­
dą  tychże urzędników drugiego Rządu do 
wzajemnego  poflępowanta,

Dopełnienie ninieyszey  Naszey  woli  
Mini ftrowi  Naszemu P rz yc h od ów  i Skarbu 
po lecamy

( Podpisy tak w y że y .)
Rozm aite W iadomości.

Podrozoi  p r zy b y l i  do A n k o n y  z n a d  
brzegów a lbańskich ,  p o w i a d a i ą ,  i i  iak 
t y lko  pamięć ludzka zasięgnąć m o ż e ,  nie 
b y ł o  w  Albani i  i Morei  tak mocney z i m y  
Żak tego roku.  M o r ze  Janiny zamarzło .

W Dreźnie umarł  d. 18 Lutego K r ó ­
l e w s k o - S a s k i  konferencyyny  Minifter i a- 
ktualny t a y n y  Ra d ca  Zedtwitz  w ,65 ro­
ku życ ia .

W  Quito w  króleftwie Peru w  k l a ­
sztorze Franciszkanów za ch o wu ią  iako

rel ikwi ia  g arn ek ,  w  którym  tam Fras* 
ciszkan Rixi  z G a n d a w y  pierwszą przy ­
w i ó z ł  pszenicę. Zakonnicy  prosili  P. 
Humboldta  pod czas iego p o d r ó ż y  przez 
południowa A m e r y k ę ,  a b y  im w y t ł u m a ­
c z y ł  ftaroniemiechi napis na tym  garku ,  
k t óry  b y ł :  ”  Kto zemnie p i i e , nie z a p o ­
mni swoiego B o ga . , ,

D o z o r c a  solny w  Gru dzi ążu ,  wielki  
miłośnik g o ł ę b i , ka za ł  kilka gołębi  pię­
knie po mal ow ać  i puścił  do g o ł ębn ik a .  
W  krotce doczekał  się m ło d yc h  gotębiąt  
w osobl iwszych  kolorach.

N A Y W 1E K S Z F  S T O P N I E  M K O Z .  i C IE P L .

D nia  23 i  24 M arca  1812 
Cena zbot roitieąo gałuoku na Targu  uf 

Krakowie sprzedawanych,
Przeilnte źreanie. Pośitdm S  
Z ip . gr. Z ip .  gr. Z ip  gr 

Korz:  Przenicy 22 -
—  Z y t a  20
—  Jęczmienia 18

(irochn —
—  O w s a  10

- —  Jagieł 40
—  Rzepaku —
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D O N I E S I E N I A .
Dnia  siodmego K w i et n i a ,  gontów kóp  tys iąc  ki lka set,  tarcic znaczna  i lo ść ,  ora* 

zyt o  i przemca  w A l m c h o w ie . —  Dnia osmego ow ie s ,  Jęczmień,  groch zyt o  w  Mzuro- 
w y ,  tudzież w  dniach dz i ewiątym i dzies ią tym Kwietnia r. b. 812 jęczmień i ży t o  w  
O s s o w e y  to ieH : w  dobrach W . Józefa  W ą so wi cz a  w  Powiecie Jedrzeiowskiem D e ­
partamencie Krako wsk im l e z ą c y c h , we dwo rze  pod Nrem 1 na sa t y s ł a k c y ą  3910 złp. z 
p r o w i z y a m i  w talarach JW.  A d a m o w i  z Woli  Kmicie winnych  i expens w  drodze exe- 
kucy i  sposobem l i c y t a c j i  publ iczney  zag ot o wą  kurant  monetę urzędownie sp rze da­
wane będzie.  —  Oczem  publiczność uwi ado miam .  Dan w Jędrzeiowie *d. J2 M ar ca  1812.

Sfgn; tiLachow ski, Kom ornik Puw. ffpd: D rp u r. K ru iaw .
Dn ia  siodmego Kwietnia  tys iąc  ośmset  dwuuafiego Roku różne m e b l e ,  iako to :  

p o rt r e t y ,  l a n d s z a f t y ,  osoby  a la ba f t ro we ,  ftotki,  k e m o d y ,  kanapy 1 fioliki marhonio-  
w e ,  ze gar y  1 inne ruchomości  w  pa łacu przy K rak ow ie  na Weso  ey  pod liczbą 229 
na Angie lsk im z w a n y m  za  g o t o w ą  srebrną monetę z  m o c y  w y r o k u  T r y b u n a ł u  C y w i l -



“tego Pił trwszey Inftancyi  Departamentu K i a k o w s k j e g o  dnia dwudiieOego sz.oftego Li* 
dopada  tys iąc  ośmset. iedenafiego roku zapadłego sprzedawane będą. W s z y s c y  prze­
to chęć kupn" rzeczonych  ełfektow maią cy  tak dnia|siodmego iako leż i raf tępnych  
dni Kwietnia roku bieżącego w rzeczonym m icy tc u  od godziny  dziewiątey do dwuua- 
ftey przed południem, a  od t rzeciev do szofley po południu f lawić się -zechcą. —  D a a  
w  Krako wie  dnia czternaftego Marca  1812 roku.

jfati Kanty K ow alski, K. T. C. P. 1. D . K.
Jego K. X. Mci  Sąd Pol icy i  P o p r a w c z e y  O b w o d u  Jędrzejowskiego w  Departamen­

cie K r a k o w s k i m ,  w z y w a  wszyftkie W ła d ze  tak Cy wi lne  iak W o y s k o w e ,  a b y  o kr a ­
dzież obwinionego i w  Chmielniku Pow iec ie  S z y d ł o w s k i m  na dniu 51 Stycznia  r. b. 
zb ieg ’ego Stanis ława Dąbrowskiego  ś led z i ł y ,  a  w razie w y s a d z e n i a  t e g o ż ,  tutcysze- 
hi u Sądowi  d o f t a w i ł j . T e n ż e  ma  bydź  rodem z B z o w a  Cy rk uł u  Tarnowskiego  G a l i ­
c j i  A u l t r y a c k i e y , wzrottu miernego,  twa rzy  poc iag łey  szczupłe/. ,  czarno zaraftaią- 
c e y ,  w ł o so w  czar nyc h  z b ie ra n y c h , i takichze fa w o r y t ó w .  Zbiegł  w kapocie sukna 
grubego ciemnego dużo z d t z e l o w a n e y , czapce wierzchu z sukna granatowego  .wązkim 
Jłarym cz ar y m  barankiem ob wiedz ioney  , butach chłopskich bez p o d ku w ek ,  koszuli  i 
spodniach p ł s c i e n n y c h , mowi ty lko  po p o ls ku ,  oftatnio pr zebywał  w  wsi  P a h s r k a  
r w a n e j  do Pańftwa Pińczów nal ezacey  , o ś w i a d c z a ,  iz s ł u ż y ł  w  woy shu  Auf i ryac-  
kim i P o l s k i m ,  i że ieft p l ey zer ow ańy  m. Vł Jedrzeiowie dnia 4 Marca.  1812.

(Pod.j  F e h x  P io tru u sk t, t odigil.
G ir t le r , puarz-

Jego K. X. Mci  Sąd Pol icy i  P op t a w cz ey  O b w o d u  Jędrzejowskiego  komu o tent 
wiedzieć na:ezy cz ym  w i a d o m o ,  iż od podeyrzanego  o kradzież z aresztu Policyine- 
go Powiatu Szkalbi .uersk.ego zbiegłego Sz ym ona  Pielrowskiego odebrano ły ż k ę  srebr 
a ą  d o ł o w ą ,  która do De p oz yt u  Prześwietnego T r y b u n a łu  p ierwszey  Inlłancyi  D e p a r ­
tamentu Krakowskiego oddana zofiaia.  — W z y w a  się więc  n iew iadomy wł aśc ic ie l  
tey że  ł y ż k i  srebrney,  a b y  w przeciągu, roku iednego do tuteyszego Sądu się wzgłosi ł ,  

własność  u do w o d ni ł ,  inaczey  poźniey z tym de po zy l em  p t d ł u g  §. ^18 czę I. u f law 
ka rzą cy ch  poftąpiono będzie.  W  Jędrzeiowie dnia 19 Lutego 1812.

(Pod.}  t ę ! ix  Piotrow ski, Pods.
G irtler, Pisarz,

Prezydent  Municypalnosc i  Miafta W oln ego  Handlu K r a k o w a  podaie do publ icznej  
wi ado m oś c i  , iz dochod M ie ys ki  L ą d o w e  z w a n y  w  arędę na czas od lg o G r u dn ia  1811 
do 31 M aia  1813 r o k u ,  ( lanowiąc za  cenę f iskalną 1025 zł. poi. 2 g.\ w srebrney gru- 
b e y  monecie rot2ney aręd y  , na dniu 26 M ar ca  r. b. o godzinie 9 z  rana w domu M u ­
n ic y pa ln y m  miafta K r a k o w a  więce j -daiacernu publicznie wy pu sz czo n ym  będzie.

K a ż d y  więc ż y c z ą c y  sobie tey arędy*,  ma  się w mieyscu i czasie w z w y ż  w y z n a ­
cz ony m  w  i«  procentowe radium 102 zł .po i.  15 gr. wy nos ząc e  za op atr zon ym  fiawic. 
W aru nk i  l i cy tacy i  ka żd y  iuteressowaoy pr z e j r z e ć  może w  kalkulaturze nuieyskiey —  
W  K r a k o w i e  d. 16 M a r c a  181* roku.

W zatrudnieniu 'Wgo Prezydenta.
Walenty Bartsch , iw s zy  Ł a w .

K ozd ray ski, bekr.
Prefekt  Departamentu  Krako ws ki ego ,  do publiczney  podaie  w i a do m oś c i ,  ir na  

dniu l ą t y m  miesiaca K w  etnia roku b ieżąc ym u godzinie 9tey  r a n n e j  odprawiać się 
będzie w  mieście Bu sk ” I icy tac ya  Pro pinacy i  tam te y sz ey  w trzechletnią dz.erżawę od 
dnia lgo C z e r w c a  1812 do oftatniego M a i a  181J roku wy pu śc ić  się maiącey .

Summa sz ac unk ow a rzeczone/ Propinacy i  ieft op ła ca na  w  u p ł y w a j ą c y m  r o k u ,  
dz i erżawna kwota  2300 zł.  poi. od k t ó r e j  się l i c r t a c y a  rozpocznie.

Ż y c z ą c y  sobie więc p o w y ż s z e j  d z i e r ż a w y  opatrzeni Vadium w  d z ie s ią te j  części  
Summie  s z a c u n k o w e j  w y r o w n y w a i a c y m ,  na oznaczonym dniu i mieyscu z n a j d o w a ć  
się z e c h c ą ,  gdzie im dalsze warunki* l i c y t a c y i , i punkta dz ier żaw y oznaymione  będą,  
D a n  w Biorze Prefekta dnia spgo Lutego 1812

W odzuki, Pr jik t.
Kalin/u Z a s. 6. ^go.



H a  we zwanie  U/ Szymona Chałubińsiuego  Patrona Tr yb un a łu  Cy wi ln eg o  I. Tm 
flancyi  Departamentu Radomskiego w  mieście Radomiu w Rynku pod Nr, 10 mieszka­
jąc ego ,  iako zad łuzoney  massy  niegdyś W n e y  Joanny P i a s k o w s k i e j  sądownie uflano* 
Witinego Kuratora.

Ja Jozef  T a . k o w s a i  W o ź n y  przy Tr yb u n a le  C y w i l n y m  I. Inttanćyi  Departamen­
tu Radomskiego ,  przez JW.  Miniftra Sprawiedl iwośc i  w dnia 24 Lutego 18 2 na m o y  
Urząd nom.noWany i p r zys ię g ł y  w Radomiu na f tarym mieście pod Nr- 14 m.eszkaiąr 
cy .  — Stosownie do zlecenia Prześwieti iego T r y b u n a łu  Cy wi ln eg o  I Inllancyi  De pa r­
tamentu Radomskiego W y d z i a ł u  II. na dniu 27 Stycznia  r, b. do l iczby  18 w y d a n e g o ,  
na m o c y  Dekretu J. K.  X. Mości.  dd. 15 L ip ca  "1809 Art.  u  z a p o z y w a m  wszy ttkich V, ie- 
rzyciel i  do mas sy  k r ya a ln ey  niegdyś W.  Jo an ny  z Szaniawskich Piaskowskiey  Staro­
ścinie Ta ra sz cz ań sk ie y  praw o i pretensye mŁ.acych  z  iT..eysca swego mieszkania nie­
w i a d o m yc h  , a mianowic ie  W W Antoniego Nosarze wsk ieg o , Letronelię O b o r s k ą ,  An- 
drzeia R a f a ł ó w  c z a ,  i M ik o ł a i a  P ia s k o w sk i eg o ,  lub Sukcessorow onychzc ,  aby w  dniu 
10 Kwietnia  r. b 1812 o  godzinie 4 po połudn.u p r ,e d  1' rybu nał rr  C y w i l n y m  I. ln- 
l lancyi  Departamentu Radomskiego  W y d z i a ł u  U. w m eście Ra d om  u pod Ńr. 66 po ­
siedzenia swoie o d b y w a j ą c y m  bądź  sami  osobiście bądź przez s w y c h  Plenipotentów, 
aol ialccznie do tey czynności  u m oc o w a ny ch  niezawodnie  fiawiti  się w  celu odebrania 
i  p r ze jr ze n ia  rachunków z  do tych czas o w  e y  admimtiracyi  z ł o ż y ć  się m i a n y c h ,  i 
w a g  sw yc h  zgodnych z dobrem M a s s y  d o  protokołu wy zn ac zon em u przez Tr y b u n a ł  
Delegowanemu poda nia ,  Opisu M assy  p r z e j r z e n i a ,  dalszego sposobu ad ni mili racy 1 
tey  massy obmyślenia,, i  potrzebnym FSpe nsam  za r ad ze ni a ,  z tym oRrzezeniem a b y  
się ciż Wierz yc ie l e  n a  p o w y ż s z y m  ‘ efn.inie ty .n  pewniey l la w. l i ,  ile ze W pr zyp adk u 
niel tawienia się zaocznie  to  ca p r a w o  nai.ee chce pofianowioDem będ z ie ,  i wsze t . e  
w y n i k ł e  ztod skutki  i szkody  n ie f ławuiaty  „a m i  sobie przypisać  y oraz do u Ra no yie ń  
przez f tawdiących  wierzyc iel i  zrobionych flosować się będą winni.. •—  Dl a  czego zo- 
B a w i ł e m  iednę kopi ią  ninieyszego Ed ykta lnego  zapo zw n w  Biarze W .  Prokurator*  
Królewskiego przy tymże T r y b u n a l e ,  d iu gą  na drzwi ac h  Iz by  A u d y eo ey an a ln ey  pn y 4 
b i ł e m , a  trzecią w  Gaze tac h  W  arsz&wskich i  K r ak o w s ki ch  umieściłem. —  Działo  Si^
R a d o m i u  dnia 7 M a r c a  1812 roku.

Targowski, Woźny przy Tryb Cyw. 1 hjl Dęp Ratf. ■
Niźey  podpisany 'Antoni  Kłossowski  Patron przy  Tr yb un a le  C y w i l n y m  p i e r w s z e j

InLancyi  Departamentu Krako  wskiego, Massy  kryd aln ey  R a ^ ł a  ScbÓoa Kurator nini-ey- 
s z y m  Publiczności i chęć. kupienia K amien icy  n iź ey  wy sz czególnionej  m a i a o  eh u w i a d a ­
m i a ,  ia na  daiu d w a na l iy t a  M a i a  r.. b. 1812 fcamżeotea kr y  dary  osza P a w ł a  hel ion* 
dziedziczna  w- Rynku Krako wsk im pod l iczbą 237 h o i ą c a p r z e z  publiczra l i c y t a c j ą  
w  domu Rz ądo wy m  w K r a k o w i e  przy ul icy Grodzkiey  pod l iczbą roó bcćąryn-  wr 
szasie Sessy ,  S»d ow ey  T r y b u n a łu  Cy wi ln eg o  p ierwszey Infiancyi  Departamentu Kra­
kowskiego  o godfini® dziesiątey r a n n e j  ku  przedaźy  przez publ iczną  l i c y t a c y ą  poda* 
a a  zoftanie z  nizey wyr ażo ne m i  warunkami .

i-. Cena pierwszego w y w o ł a n i a  będzie dwie trzecie rzęśf j  z s u m m y  ó Ą s s fz ło l  poi., 
no- gro., z t w a l u a c y i  wy nik ai ąc ey  summ y 42904 zł. poi, 26 gr. |.

2c Kupiciel  p r zy sz ły  p r z e j m i e  na  kamienicy sum m y Widerkauffowe  J7050 z ł o t .  
poi wynosząee.

3C E&psztę- JUFtrryy z  kupna po odtrąceniu "Widerkauffow przypadSiacą  winiea 
łę c fe i e  peac-z sT&fca t o  pelt w trzech rocznych R at ach  do D e p oz yt u  Sądot  ego z pru* 

po 3: oct Ha de ursitte składać.
4i FĆaźdŃr chęć licyłowarMiai ruaiący z ł o z y  Va d iu m  1.0 cześć  ceny pierwszego _wy* 

wo łan ia , ,  ta ieifc ĄprfC* zł,. p«?_ g r . . —  G d y b y  zaś na terminie nikt  chęć kupienia 
a ia i ą c y  m e  lian a i ,  te dy  EJr K ura tor  ffoaownie do Dekretu NByiaś.. Pana  ra  dr  u 26 
Cz er w ca  1811 w y d an ym ,  będzie  z a d a ł  przysądzenia  tey Kamienicy w summie 42904 
zł.  poh 2łT|; gp: te. le tt w |  częśc iach  wartości  W i er z y c i e l o m  pierwszeńfiwo m a i ą t y m .  
Zy  z ą c y  sob ie tę; kamienicę i labyć maią  s ię  Bawić n a  terminie w j z e y  w y z n a c z o n y m ,  
Uafi. r  K r ak o w i e  dola. Tg. Majwa roku 1812,
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